Homilia wygłoszona przez bpa Jerzego Mazura, biskupa ełckiego podczas Mszy św. rezurekcyjnej w katedrze ełckiej – 20.04.25r.
Dz 10,34a. 37-43; Kol 3,1-4; J 20,1-9

1.Słowami: „W tym dniu wspaniałym wszyscy się weselmy”, zachęcam was do radości wielkanocnej. Źródłem tej radości jest Zmartwychwstanie Chrystusa. Z wielka radością pozdrawiam was słowami: „Chrystus Pan zmartwychwstał” i niech z głębi serca będzie wasza odpowiedź: „Prawdziwie zmartwychwstał”.  

Niech ta radość, że Chrystus zmartwychwstał napełni wasze serca, bo On naprawdę zmartwychwstał, On żyje. Radujmy się, że On zmartwychwstał jako pierwszy, i że Jego zmartwychwstanie będzie i już jest  źródłem życia wiecznego dla nas, którzyśmy w Niego uwierzyli.
Wczoraj podczas Wigilii Paschalnej diakon wyśpiewał radosne orędzie, że: „Chrystus skruszywszy więzy śmierci jako zwycięzca wyszedł z otchłani”. I śpiewał dalej, że: „Nic by nam przecież nie przyszło z daru życia, gdybyśmy nie zostali odkupieni”. A więc zmartwychwstanie, chociaż jest własnym zwycięstwem Chrystusa Pana, to przecież jest ono zarazem zwycięstwem nas wszystkich.
2. Kościół w święta Wielkanocne uroczyście głosi Dobrą Nowinę, która dwa tysiące lat temu  wyszła z Jerozolimy: „Jezus z Nazaretu, ukrzyżowany, zmartwychwstał!” (por. Mk 16, 6).

To Anioł przemówił do niewiast przekazując im te Dobra Nowinę: „Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, ze szukacie Jezusa Ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak zapowiedział. Przyjdźcie, zobaczcie miejsce, gdzie leżał. A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: Powstał z martwych…” (Mt 28,5-6)
Św. Jan opisuje w Ewangelii jak Maria Magdalena udała się wczesnym rankiem, gdy jeszcze było ciemno do grobu, by namaścić ciało Jezusa i po raz ostatni je pożegnać. Zobaczywszy pusty grób, biegnie do uczniów, by podzielić się swym niepokojem i pytaniem o ciało Zmarłego. Obawia się najgorszego: Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono. Niepokój Marii Magdaleny udziela się od razu Piotrowi i Janowi. Tak więc pierwsza wiadomość, jaką przynosi Maria, nie mówi o zmartwychwstaniu, ale o kradzieży dokonanej przez nieznanych ludzi, kiedy cała Jerozolima spała. Piotr i Jan natychmiast biegną do grobu, aby zająć się tym, co się stało. To, co się naprawdę wydarzyło, znacznie przekroczyło to, co mogli sobie wyobrazić.

W Ewangelii św. Jana aż trzy razy powtarza się słowo: „ujrzeć, zobaczyć”. „Maria zobaczyła, Piotr ujrzał, Jan ujrzał i uwierzył”. To słowo w różnych formach, odcieniach, brzmieniu emocjonalnym będzie powtarzane przez wszystkich świadków zmartwychwstania. 
Piotr wchodzi do grobu pierwszy. Ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwiniętą na jednym miejscu. W tym, co zobaczył, uderza szczególnie detaliczny opis płócien, które jako relikwie pozostały po Zmartwychwstałym. Piotr pozostanie na tym znaku. Ten znak naprowadza go wprawdzie na ścieżkę wiary, ale potrzebuje czasu. Piotr dochodzi do faktu zmartwychwstania wolniej, z większym trudem i wysiłkiem.  

Jan idzie krok dalej. Chociaż przybywa do grobu pierwszy, ale nachyla się jedynie, by sprawdzić, czy rzeczywiście grób jest pusty i czeka na Piotra. Jan dochodzi najszybciej do wiary paschalnej, do wiary, że Chrystus zmartwychwstał: „ujrzał i uwierzył”.   Jan jest uczniem, który kocha. Autentyczna miłość otwiera oczy. Sprawia, że człowiek widzi więcej i szybciej.

Wielkanocny bieg do grobu Piotra i Jana świadczy o głębokiej miłości i więzi, jaka łączyła uczniów z Jezusem. Jest to bieg nadziei, także tej ludzkiej, jaką wiązali z Mistrzem z Nazaretu. Zapewne w tym biegu odżyły wszystkie wspomnienia zapowiedzi męki i zmartwychwstania oraz wszystkie nadzieje, jakie wiązali z Jezusem.

3. Wiele razy Chrystus zmartwychwstały ukazywał się Apostołom. A po Zesłaniu Ducha Świętego, w Jego mocy oni stali się świadkami Jezusa Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego. O tym słyszeliśmy w pierwszym czytaniu, kiedy Piotr mówi: „A my jesteśmy świadkami wszystkiego, co zdziałał w ziemi żydowskiej i w Jeruzalem. Jego to zabili, zawiesiwszy na drzewie. Bóg wskrzesił Go trzeciego dnia i pozwolił Mu ukazać się nie całemu ludowi, ale nam., wybranym uprzednio przez Boga na świadków, którzy z Nim jedliśmy i piliśmy po Jego zmartwychwstaniu”. 

Papież Franciszek  w adhortacji Christus vivit wyjaśnia nam, na czym polega radość dzisiejszego święta, radość ze zmartwychwstania Chrystusa: „Uwielbiaj Jezusa szczęśliwego, przepełnionego radością. Raduj się ze swoim Przyjacielem, który zwyciężył. Zabili świętego, sprawiedliwego, niewinnego, ale On zwyciężył. Zło nie ma ostatniego słowa. Także w twoim życiu zło nie będzie miało ostatniego słowa, ponieważ twój Przyjaciel, który cię kocha, chce w tobie zatriumfować. Wybawca twój żyje. Skoro On żyje, to jest to gwarancją, że dobro może znajdować sobie drogę w naszym życiu i że nasze trudy będą czemuś służyć. Wtedy możemy zaprzestać narzekań i patrzeć w przyszłość, ponieważ z Nim można zawsze patrzeć w przyszłość. To jest pewne: Jezus jest wiecznie żywy. Trzymając się Go, będziemy żyli i bez szkody przejdziemy przez wszystkie formy śmierci i przemocy, które czają się na drogach naszego życia”.
A więc tak jak Kościół głosi a słowami papieża Franciszka dzisiaj wam przypominam: Chrystus, Wybawca nasz, żyje, zwyciężył; chce zatriumfować w tobie, i we mnie. To jest ta wielka radość. Teraz od nas zależy, czy Chrystusa Pana do siebie zaprosimy.
Kontemplując bieg Piotra i Jana oraz ich świadectwo o Zmartwychwstałym zadajmy sobie pytanie o naszą drogę wiary paschalnej, drogę wiary z Jezusem zmartwychwstałym.
Jak wygląda mój bieg na spotkanie z Chrystusem Zmartwychwstałym obecnym w Eucharystii? Jakie miejsce w moim życiu zajmuje wiara w zmartwychwstanie Chrystusa? Czy w codziennych doświadczeniach, sytuacjach życiowych zdarzeniach potrafię odkrywać obecność Chrystusa zmartwychwstałego?

Czy dzielę się radością i pięknem spotkania z Chrystusem z innymi, dając świadectwo mojej wiary w Zmartwychwstałego Chrystusa?


4. W okresie wielkanocnym uczmy się być świadkami zmartwychwstałego Chrystusa, na wzór niewiast i apostołów, którzy spotkali Zmartwychwstałego Pana i widzieli pusty grób. A tym samym stawajmy się zwiastunami nadziei, że tak jak On zmartwychwstał tak i my zmartwychwstaniemy.  
Zmartwychwstały Chrystus jest obecny wśród nas poprzez swego Ducha, a dzięki Eucharystii jest obecny pod postacią chleba i wina. To w Eucharystii doświadczamy, że Jezus prawdziwie zmartwychwstał i żyje. To Eucharystia jest zadatkiem naszego zmartwychwstania oraz powtórnego przyjścia Jezusa.


Dzieląc się z Wami radością ze Zmartwychwstania Pańskiego składam Wam najserdeczniejsze życzenia świąteczne.  Niech Duch Święty dotknie naszych, serc i napełni je odwagą wiary, mądrością pokory oraz wrażliwością miłości i nadziei, byśmy stawali się niestrudzonymi świadkami zwycięstwa Chrystusa nad śmiercią.

